Nie można być aż tak biednym
Chodzą tymi samymi ulicami albo mieszkają w klatce obok. Są potrzebujący: Ciebie, mnie, kogoś, czegoś. Pewnie sami woleliby być potrzebni, gdyby mogli wybierać. Dzięki SZLACHETNEJ PACZCE mogą!
Panią Magdę i pana Wiktora – starsze małżeństwo z Małopolski, odnaleźli wolontariusze Paczki.
[bookmark: _GoBack]Jednopokojowe mieszkanie, kaflowy piec, zamarznięta woda w kranie, brak środków na lekarstwa, ciepłych ubrań i rak płuc. Mimo warunków życia, które stały się wyzwaniem, patrząc na nich, widać miłość. Młodość spędzili we Włoszech - wtedy wiodło im się szczęśliwie.
Darczyńcy oprócz niezbędnych rzeczy podarowali im specjalne upominki: serię książek i perfumy. Pani Magda i pan Wiktor przygotowali kartkę z życzeniami, żeby podziękować, ale ciągle czuli, że to za mało.
- Chcieli dać coś wyjątkowego. Poprosili mnie o kolejne spotkanie, na którym przekazali stare, porcelanowe cukiernice dla darczyńców. Przywieźli je z Włoch i miały dla nich wartość sentymentalną  – opowiada  wolontariusz Paweł. Darczyńcy nie ukrywali wzruszenia – dodaje.
Ci, którym pomagamy często  się odwzajemniają. Może mają mało, ale przecież nie na tyle, żeby nic nie mogli dać od siebie. Kartka ż życzeniami, odśnieżanie, ciasto – małe rzeczy. Nie myślą tylko o sobie. Przecież nie można być tak biednym, żeby nie móc dać czegoś innym.

